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PNEUMATOLOGICZNY WYMIAR 
SAKRAMENTOLOGII ŚW. AMBROŻEGO

Sobór K o n stan tyn op o litań sk i I /3 8 1  r . /  p r z y ją ł w c . ł . ś c l  n i ­
c e jsk i Symbol Wiary i  u z u p e łn ił go obszerną wzmianką o Duchu Świą­
tyń , p o d k reśla ją c  -  n ie  w prost, le c z  ubocznie -  Jego Bóstwo i  rów- 
noóó z Bogiem Ojcem i  Synem Bożym: "który z Ojcem i  Synem w spóln ie  
odbiera u w ie lb ie n ie  i  chw ałę". W t y .  . . . y .  . .  Zachodzie
św. Ambroży wydał .w .  d z i e ł .  "De S p ir ltu  Sancto", w k tó r y , widoczne 
są id ee  p n e u m a t .l .g ii  Ojców Wschodnich, s z c z e g ó ln i ,  św. Dydyma 
Ślepego, d la te g o  te ż  n iek tó rzy  autorzy uważają j e  nawet za prze­
róbkę an a log iczn ego  tr a k ta tu  teg o  o s ta tn ie g o * .. Trzeba j .d M k  ob iek­
tywnie s t w i .r d z ló ,  że k o rzy sta n ie  z tr a k ta tu  Dydyma czy nawet jeg o  
przeróbka, n i .  pom niejsza , a t y .  b ard ziej n i .  d ep recjo n u j, dorobku 
zachodniego Ojca K o śc io ła , a le  jak  s łu s z n ie  zauważa A. Gerken, "wła 
śn ie  wtedy, gdy Ambroży zaczyna stosow aó g reck i sposób m yślen ia , j e  
go ła c iń sk a  um ysłow.śó wyłam uj, s i ę  z n ie g o . T raci on przy tym c o ś ,  
a je d n o c z e śn i, z y sk u j . c ś " 2 .  Biskup M ediolanu czerp ią c  p .w n. idee^  
t r e ś c i  czy k a te g o r ie  m yślen ia  od Ojców W schodnich, n ie  przejm uj, 
ich m echanicznie, a le  transponuje na zachodni s t y l  m yślen ia , s t a ­
jąc s i ę  przez to  b ard zie j o ry g in a ln y , c h .ó  rów nocześn ie, tr u d n ie j­
szy do od czytan ia  i  in t e r p r e t a c j i .  Tak te ż  j e s t  w przypadku jeg o
pneum atologii.

N aczelną id e ą  pneum atologii naszego autora j e s t  -  zgodnie  
z potrzebą czasu  -  argumentowanie b o s k .ś c i  Ducha Św iętego i  Jego  
równości z Ojcem 1 Synem. Walka z arlanlzmem ty lk o  p o z o r n i, s t a ­
nowiła spór o słow a, w r z e c z y w is to ś c i bowiem b y ła  obroną zbawcze­
go d z ie ła  C hrystusa związanego n ierozerw aln ie  z Jego Osobą. Pod­
k r e ś la l i  to  sz c z e g ó ln ie  mocno św. Atanazy i  św. B a z y li, k iedy

1 Por. A. S a n to rsk l, Ambroży, SWP 24; L. Małunowiczówna, Ambroży 
EK I 413.

2 $ 9 7 7 ^ 9 4 ?  T °°l°* * *  t ł" " .  S . S zczy rb .w .k l, Warszaw.
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o d rzu ca li błędną naukę try n ita rn ą  przez wykazywanie j e j  zgubnych 
konsekw encji d la  s o t e r io lo g i i .  Z podobnych r a c j i  Ojcowie Kapadoccy 
b r o n il i  w ew nątrztrynitarnej równości Bucha Św iętego z Ojcem i  Sy­
nem, argumentując d osk o n a ło śc ią  d z ie ła  u św ięcen ia , w którym Trójca 
Św ięta udoskonala swoje d z ia ła n ie  w człow ieku przez zam ieszkiwanie 
w nim Ducha Ś w iętego . To udoskonalanie i  uśw ięcan ie byłoby n iem ożli­
we, gdyby Duch Św ięty n ie  b y ł jedną z Osób Bożych. Spory tryn ltarne  
wykazują, że Ojcowie K o śc io ła  uw ażali poprawne rozum ienie Trójcy 
za fundament nauki o odkupieniu , zbawieniu i  uśw ięceniu" .

Dla Ambrożego ch arak terystyczn e j e s t  h istoriozb aw cze rozu­
m ienie Trójcy Ś w ię te j , będącej d la  n iego  n ie  t y le  w artością  teore­
ty czn ą , p o leg a ją cą  na spekulatywnych dociekaniach  o Bogu, a le  prze­
de wszystkim  w a rto śc ią  praktyczną, konkretn ie r e a liz u ją c ą  zbawie­
n ie .  D latego te ż  ukazuje on Boga w T rójcy, jako Ojca, który wycho­
d z i ku człow iekow i poprzez zbawcze d z ie ło  Syna i  uśw ięcające dzia­
ła n ie  Ducha św ię te g o . W swym tr a k ta c ie  "De S p ir itu  Sancto" stara  
s i ę  uzasadn ić bóstwo Ducha, Jego pochodzenie od Ojca i  Syna oraz 
Jego równość z Nimi, aby w ten  sposób p o tw ierd zić  rea ln ość  uświę­
ce n ia  i  p rzeb óstw ien ia  cz łow iek a . Prawda, że Duch Św ięty j e s t  źró­
dłem 1 sprawcą u św ięcen ia  człow iek a  n ależy  do podstawowych prawd 
uznawanych przez Biskupa m ediolańskiego i  jedną z n a jc z ę śc ie j

A
eksponowanych w jeg o  nauczaniu . "Całe stw orzen ie  — p isz e  -  wycze­
kuje ła s k i  Ducha Świętego" . Duch Św ięty zaś dokonuje tego uświę­
ce n ia  przede wszystkim  poprzez sakramenty św ię te , w których właś­
n ie  u rzeczy w istn ia  s i ę  sz c z e g ó ln ie  Jego m isja  i  p osłan n ictw o .

Ramy n in ie jsz e g o  artykułu  n ie  pozw alają wyczerpać c a ło ś c i  
problem atyki zak reślon ej jego  tematem. A sp ira cją  tego  opracowania 
j e s t  zasygnalizow anie kon cep cji św. Ambrożego sz c z e g ó ln ie  otwarte­
go na myśl te o lo g ic z n ą  Wschodnich Ojców K o śc io ła , u których j e s t  
b ard ziej wyeksponowany pneum atologiczny wymiar c a łe j  ekonomii zba­
w ien ia .

3 Por. L. S ch effczyk , Der Eine und D r e ifa lt ig e  G ott, Mainz i968 , 
114-115; Y. Congar, Je c r o is  en l 'E s p r it  S a in t , P ar is  1979, t .  1 
111.

4 Por. N. J .  B e lv a l, The Holy S p ir it  in  S a in t Ambrose, Romae 1971, 
73 .

5 De S p ir itu  Sancto I 5 , 62, CSEL 79, 41: "Omnis crea tu ra  enpectat 
S a n cti S p ir itu s  gratlam ".
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I .  MISJA BUCHA ŚWIgTEGO W ŻYCIU JEZUSA I W KOŚCIELE

Choąc n a le ż y c ie  odczytać myśl św. Ambrożego o d z ia ła n iu  Ducha 
św iętego  w sakram entach, n ależy  najpierw  w yjaśn ić  rozum ienie m is j i  
tegoż Ducha w ży c iu  Jezu sa  i  w K o ś c ie le . Rola Ducha św ięteg o  w ży­
c iu  Jezusa  zaakcentowana j e s t  przez autora g łćw n ie w dwu zdarze­
niach: we W cielen iu  i  we c h r z c ie . Te dwa wydarzenia, w k tćrych  Je­
zus z o s ta ł  zrodzony i  odrodzony z Ducha Św iętego , są  fundamentem 
i  gwarancją, naszego narodzenia  i  odrodzenia , dokonywanych przez  
Ducha w sakramentach^. M niejszą uwagę zwraca natom iast nasz Doktor 

K ościo ła  na r o lę  Ducha św ię teg o  w śm ierc i i  zmartwychwstaniu Jezu­
sa .

1̂ ! Mówiąc o tajem nicy W cielen ia  Ambroży pod k reśla  najpierw  
j e j  wymiar tr y n ita r n y . Przyjmuje zasad ę , że w sz e lk ie  d z ia ła n ie  Bo­
że na zewnątrz -  w o d różn ien iu  od w ew nątrztrynitarnych pochodzeń — 
j e s t  wspólne trzem Osobom Bożym. "Każde stw orzen ie  -  jak  stw ierd za  
i s t n i e j e  z w o li ,  przez d z ia ła n ie  i  w mocy Trójcy"?. Podobnie tajem ­
n ica  W cie len ia , jako d z ie ło  ad e x tr a , j e s t  wspólne trzem Osobom Bo­
żym:

"Jak bowiem czytam y, że O jc iec  j e s t  sprawcą tajem nicy  
W cielen ia  Pańskiego i  Duch Św ięty j e s t  sprawcą, tak  
rów nież czytam y, że sam /C h r y s tu s / j e s t  twórcą swojego  
c ia ła " " .

Mimo, że c a ła  Trójoa j e s t  przyczyną sprawczą W cielen ia , to  jednak 
ro la  Ducha Św iętego j e s t  w n ie j  szczeg ó ln a , gdyż On j e s t  właściwym  
j e j  sprawcą: "Nie możemy w ątp ić -  p is z e  -  w Ducha S tw o rzy c ie la , 
Którego uznajemy za sprawcę W cielen ia  Pańskiego" .

W jakim  jednak s e n s ie  Duch Św ięty j e s t  sprawcą W cielen ia ,

6 Por. De S p ir itu  Sancto I I I  10, 65, CSEL 79, 177.
7 Tamże. 11 9. 100,, CSEL 79, 125: "Omnis enim creatu ra  e t  ex

y o lu n ta te e t per operationem e t  in  v lr tu te  e s t T r in ita t ls " .
8 Tamże, 11 6, 59, CSEL 79 , 109.

9 Tamże, 11 s , 41. CSEL 79, 102: "quem dom inicae cognosclmus
in c a r n a tio n is  auctorem".
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w ja k i sposób tego  dokonuje i  jaka j e s t  Jego sp ecy ficzn a  ro la?
Najpierw Duch Św ięty -  zdaniem Ambrożego -  przygotował i  za­

p ow iedzia ł tę  tajem n icę , ju ż  w Starym T estam encie, a obecn ie daje  
j e j  n a leży te  zrozum ienie. N astępnie operując pneum atologlą Starego  
Testamentu, judaizmu i  Ewangelistów, gd zie  Duch Św ięty j e s t  rozumia 
ny dynam icznie jako moc Boża, s ta r a  s i ę  on b l iż e j  o k r e ó lió  Jego ro i 
we W cieleniu: Duch Św ięty w ystępuje w t e j  tajem nicy jako stw órcza  
moc Boga, k tóra sprawia w Maryi d z iew icze  p o częc ie  Syna Bożego. Na 
skutek Jego d z ia ła n ia  Maryja p o czę ła  ludzką naturę Jezu sa , która  
z o s ta ła  połączona z Osobą Słowa*^. Jezus n ie  z o s ta ł  Jednak poczęty  
z su b sta n c ji Ducha, co podkreśla  z naciskiem  nasz au tor , a le  mocą 
Jego d z ia ła n ia ^  . Duch Ś w ięty , k tóry  w życ iu  wewnątrztrynitarnym  
jednoczy w m iło śc i Ojca i  Syna, ma podobne d z ia ła n ie  w ekonomii 
zb aw ien ia . Jego m isją  j e s t  rozlew an ie m iło śc i Bożej na stw orzenia  
i  dokonywanie jed n oczen ia  ich  z Ojcem i  Synem przez dar m iło śc i^  . 
Podobnie t e ż  d z ia ła ł  we W cielen iu , gd z ie  stw orzył ludzką naturę Je­
zusa i  p o łą czy ł ją  ze Słowem-Synem.

D z ia ła n ie  i  obecność Ducha Św iętego w tajem nicy W cielen ia  
j e s t  w rozum ieniu Ambrożego fundamentem, gwarancją i  wzorem Jego 
d z ia ła n ia  w duchowym odrodzeniu 1 rodzeniu  lu d z i ,  k tóre  dokonuje 
s i ę  we c h r z c ie  i  Innych sakramentach^ . Znamienne, że śró d e ł sa­
kramentów doszukuje s i ę  on n ie  t y le  w M isterium Paschalnym, oo w sa 
mym W cielen iu , g d z ie  ludzka natura Jezusa z o s ta ła  stworzona i  prze- 
bóstw iona przez Ducha Św iętego . Zarówno z a le ż n o śo l od Dydyma i  Oj­
ców Wschodnich, kładących szczegó ln y  nacisk  na W cielen ie  i  upatru­
jących  w nim is to tn y  moment zbaw ienia, jak również to czą ce  s i ę  wów­
czas dyskusje w obronie boskoścl C hrystusa 1 r z e c z y w is to ś c i Jego 
W cielen ia , a także g łęb o k ie  od czytan ie  m yśli św. Pawła, d la  którego

10 Por. E z p o s it lo  E v a n g elii secundum Lucam 11 56 , CSEL 32, 72.
11 Por. De S p ir itu  Sancto II  5 , 43 , CSEL 79, 103.
12 Por. Tamże, I 12, i3 0 , CSEL 79, 7 i .
13 Tamże, I I I  10, 65, CSEL 79, 177. Por. J . M arcello , E c c le s ia  

sponsa apud S . Ambrosium, Roma 1967, i28; V. Hahn, Das wahre 
G esetz, MHnster 1969, 457.
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ChrystUB j e s t  sakramentem Boga /K ol 2 , 2; 4 , 3; Ef 3 , 3 /  nakazały  
św. Ambrożemu eksponować W cielen ie  jako fakt z a is tn ie n ia  p odsta­
wowego Sakramentu. Należy jednak p o d k r e ś lić , że nasz autor pojmuje 
W cielen ie  r a c z e j w duchu Ojców Wschodnich, rozum iejąc przez to  wy­
darzenie n ie  ty lk o  sam akt p r z y ję c ia  natury lu d zk iej przez Słowo, 
le c z  również c a łe  Jego d z ie ło  zbawcze, od narodzenia do u w ie lb ie ­
n ia  w zmartwychwstaniu. W tym zbawczym d z ie le  podkreśla  również 
Is to tn e  zn aczen ie  krzyża do tego  s to p n ia , że n iek tórzy  autorzy do­
patrują  s i ę  u n iego  nawet w czesnej " te o lo g i i  krzyża"^ .  Z krzyżem  
wląże Ambroży także zmartwychwstania, k tó re  ma również zn aczen ie  
zbawcze. "Jedno i  d ru g ie  — p is z e  — j e s t  d la  n as, ponieważ śm ierć  
j e s t  końcem grzechów, a zmartwychwstanie j e s t  odnowieniem n a tu ry " ^  
Syn Boży p r z y ją ł grzeszn ą  naturę ludzką, k tó ra  przez Jego śm ierć  
1 zmartwychwstanie z o s ta ła  oczyszczona z grzechów 1 odnowiona. Od­
nowiona, uświęcona i  przebóstw iona ludzka natura C hrystusa j e s t  
fundamentem siedm iu sakramentów. Kola Ducha Św iętego w uśw ięcaniu  
ludzkiej natury C hrystusa j e s t  podstawą i  zarazem wzorem Jego d z ia ­
łan ia  w uśw ięcaniu  lu d z i przez sakram enty.

Również c h r z e st  Jezusa  ma -  według Ambrożego i s to tn e  znacze­
n ie d la  zrozum ienia d z ia ła n ia  Ducha Św iętego w sakramentach. Pod­
czas chrztu  bowiem Jezus z o s ta ł  namaszczony przez Ojca Duchem Świę­
tym 1 s t a ł  s i ę  Mesjaszem:

" J e ś li  ty  mówisz C hrystus, to  Im plikujesz w tym p o jęc iu  
zarówno Boga Ojca, przez k tórego  Syn był namaszczony 
1 samego Syna, k tóry  był namaszczony 1 Ducha Ś w iętego , 
którym On był namaszczony. J e s t  bowiem napisane: "Ten 
Jezus z N azaretu, k tórego  Róg nam aścił Duchem Świętym"^"

Mówiąc zaś o Duchu Świętym zstępującym  na Jezusa podczad ch rztu , 
Biskup M ediolanu p od k reśla ł jeg o  tożsam ość z Duchem działającym  
w Starym T estam encie, zdradzając przez to  pewne rem in iscen cje  b łęd -

14 Tamże.W. Huber, P assa und O stem . Untersuchungen zur O ste r fe le r  
der a l t e n  K irche, B e r lin  1969, 169.

15 De sacram entis I I  17, SCh 25 b i s ,  84: "Utrumąue ergo pro n ob is, 
quia e t  mors f i n i s  e s t  peccatorum e t  r e s s u r r e c t io  naturae e s t  
reform atio" .

16 De B p ir itu  Sancto I  3 , 44, CSEL 79, 33 .
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nej nauki n iektórych  gnostykow i  Marcjona, k tórzy  p rzec iw sta w ia li  
Ducha Starego i  Nowego Testamentu . Autor w id zi jednak zasadniczą  
ró żn icę  między udzielaniem  s i ę  Ducha niektórym osobom Starego Testa­
mentu, zw łaszcza  prorokom, a Jego zstąp ien iem  na Jezu sa . Duch Święty 
w stosunku do proroków pozostaw ał r z e c z y w is to ś c ią  zew nętrzną, uno­
s i ł  s i ę  nad nimi i  oddziaływ ał na nich dając im n a tch n ien ie , nato­
m iast z s t ą p i ł  i  "na zawsze p o zo sta ł w C hrystusie"^ . J e s t  to  więc 
nowy sposób obecności Ducha Św iętego w człow iek u , w lu d zk iej naturze 
C hrystusa, k tóra  s t a ła  s i ę  w ten  sposób Jego źródłem . N iektórzy ko­
m entatorzy Ambrożego stw ie r d z a ją , że ten  wyższy sposób obecności Du­
cha w C h rystu sie  polega na Jego p e łn ie j s z e j  w iedzy, k tóra  była u Nie

19go wiedzą wlaną . Takie jednak tłum aczenie j e s t  zbyt jednostronne 
i  n ie p e łn e . Teksty bowiem naszego Biskupa wskazują w yraźnie, że po­
s ia d a n ie  Ducha Św iętego przez Jezusa p o leg a ło  n ie  ty lk o  na Jego wie­
dzy w la n ej, a le  również na mocy, d z ię k i k tórej c z y n ił  cuda, wyrzu­
c a ł z łe  duchy i  mógł rea lizow ać K rólestw o Boże.

Pow staje jednak p ytan ie: ja k ie  znaczen ie  p rzyp isu je  św. Ambro­
ży namaszczeniu C hrystusa Duchem świętym podczas chrztu? Czy to  na­
m aszczenie j e s t  "nowym przebóstwieniem " Jezu sa , czy ty lk o  zewnętrzną 
m a n ife s ta c ją  te g o , co dokonało s i ę  we W cieleniu? Chrzest Jezusa je s t  
ty lk o  zapow iedzią ch rztu  c h r z e śc ija ń sk ie g o , czy ma on je sz c z e  jakieś 
inne g łę b sz e  znaczen ie?  T eofania  ma s łu ż y ć  jed y n ie  wzrostowi me­
s ja ń s k ie j  świadomości Jezu sa , czy odgrywa te ż  jakąś inną obiektywną 
ro lę?

P o z o s ta ło śc i arianizm u, z którymi sp otk a ł s i ę  Ambroży n ie  po­
z w o liły  mu na zb y tn ie  akcentowanie chrztu  Jezu sa , jako uświęcającego 
i  p rzebóstw iającego  d z ie ła  Ducha Ś w iętego . Podobnie jak in n i Ojcowie 
/n p .:  Grzegorz z N yssy, Grzegorz z Nazjanzp, Cyryl z A lek san d rii, 
Augustyn 1 in n i /  uważał, że p rzeb óstw len ie  lu d zk iej natury Jezusa 
dokonało s i ę  ju ż  we W cieleniu^^. C hrzest Jezusa j e s t  w ięc ty lk o

17 Por. Y. Congar, Je c r o is ,  d z .c y t . ,  24.
18 De S p ir ltu  Sancto I I I  1, 6 , CSEL 79 , 151: "semper autem manebat 

in  C h risto" .
19 Por. M. D rzecnik, D octrina Ambrosli de C hristo  Deo-Homlne, Roma 

1938, 33; N. J . B e lv a l, The Holy S p t l t ,  d z .c y t . ,  63.
20 Por. Y. Congar. Je c r o is ,  d z .c y t . ,  41 -46 .
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zewnętrznym  objaw ien iem  t e g o ,  co  d okon ało  s i ę  ju ż  w p o c z ę c iu .
C h rzest J e z u sa  i  n am aszczen ie Go Duchem św iętym  ma, zdaniem  

Ambrożego, s z c z e g ó ln e  z n a c z e n ie  d la  ch rz tu  c h r z e ś c i j a ń s k ie g o .  Był 
on bowiem p rzygotow aniem , za p o w ied z ią  i  f ig u r ą  c h r z tu  c h r z e ś c i j a n .
W momencie c h r z tu  J ez u sa  wody o trzym ały  moc u św ię c a n ia  d u sz , n a to ­
m iast t e o f a n ia  w y ja śn ia  te o lo g ic z n y  se n s  ch r z tu  c h r z e ś c i j a ń s k ie g o ,  
przez k tó r y  w ie r n i z o s t a j ą  n a p e łn ie n i Duchem św iętym  i  s t a j ą  s i ę  
synami Bożymi^^.

W o p a rc iu  o w ypow iedzi n aszego  a u to r a  można s t w ie r d z ić ,  że  
c h r z e s t  J ez u sa  n ie  u d z i e l i ł  Mu j a k i e j ś  nowej g o d n o śc i,  k tó r e j  On 
w cz eśn ie j  n ie  p o s ia d a ł ,  l e c z  b y ł j e j  publicznym  objaw ieniem  i  uro­
czystym  wprowadzeniem Go w p u b lic z n ą  d z ia ła ln o ś ć  m esjań sk ą .

2 .  Drugim etapem  o b e c n o śc i czy  o b ja w ie n ia  s i ę  Ducha Ś w ię te g o , 
j e s t  K o ś c ió ł .  M isję  Ducha w K o ś c ie le ,  w id z i Ambroży, ja k o  r e a l i z a ­
c ję  p lanu  B oga-O jca zb a w ien ia  i  u św ię c e n ia  lu d z k o ś c i ,  k tó r y  b y ł ju ż  
zapoczątkowany w c h w il i  s tw o rze n ia ^ ^ . P la n  te n  z o s t a ł  zr ea lizo w a n y  

w C h r y stu sie  i  p rzez  C h ry stu sa , w którym  d okon ało  s i ę  p ra u sy n o w ien ie  
Jego lu d z k ie j  n a tu ry , o tw ie r a ją c e  m o żliw o śc i u c z e s tn ic tw a  w nim d la  
w szy stk ich  p o s ia d a ją c y c h  t ę  n a tu r ę . Dokonane p rzez  C h rystu sa  d z ie ło  
zb aw ien ia  m ia ło  od p o czą tk u  gruntow ne n a s ta w ie n ie  na zb a w ien ie  lu d z ­
k o ś c i .  P ełn a  jednak  a s y m ila c ja  zbaw czego d z i e ła  C h rystu sa  w lu d z k o ś­
c i ,  z o s t a ła  z r e a liz o w a n a  d o p ie ro  z c h w ilą  z e s ła n ia  Ducha Ś w iętego^ ^ . 
Biskup M ediolanu ek sp on u je mocno tr y n ita r n y  wymiar K o ś c io ła .  "Koś­
c i ó ł  -  mówi -  j e s t  d z ie łe m  O jca, Syna i  Ducha św ię teg o " ^  .

P ow stan ie  K o ś c io ła  w ią że  Ambroży z z e s ła n ie m  Ducha ś w ię te g o  
na A p osto łów , n aw iązu jąc w te n  sp osób  do n a j s t a r s z e j  t r a d y c j i  ch r z e ś  
c l j a ń s k ie j ,  m ówiącej o " K o śc ie le  Ducha Ś w iętego"^  . Jaką jednak

21 P or. De S p ir i t u  S an cto  1 15 . 152; 11 7 . 64 CSEL 7 9 , 8 0 , 111.
22 T a m ż e , p r o l o g u s  1, CSEL 7 9 , 8 7 .
23 Tamże, I I I  4 , 9 9 , CSEL 7 9 , 192.
2* Tamże, 11 10, 102, CSEL 7 9 , 126.
25 P o r . M. J .  Le G u illo n , Les tem oins so n t parmi n ou s. L ex p er ia n ce

de D ieu dans 1 E s p r it—S a in t , P a r is 1975,, 191.
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fu n k c ję  w K o ś c ie le  p r z y p isu je  on Duchowi Świętem u? W iele ś w ia t ła  
na te n  problem  rzu ca  p od ob ień stw o , j a k ie  n asz B iskup w id z i m iędzy 
Maryją a K o śc io łem . Owszem, po raz p ierw szy  w h i s t o r i i  m y ś li ch r z e ś­
c i j a ń s k ie j  nazywa on Maryję f ig u r ą  K o śc io ła :

"Ona j e s t  f ig u r ą  K o ś c io ła ,  k tó r y  j e s t  n ie sk a la n y  choó 
p o ś lu b io n y . Będąc d z ie w ic ą , w Duchu nas p o c z ą ł;  będąc 
d ziew iczym , bez b ó lu  nas r o d z i .  Może d la te g o  Maryja 
komu innemu b y ła  z a ś lu b io n ą , a od kogo in nego  z o s ta ła  
n a p e łn io n a ; podobnie i  p o jed yn cze K o ś c io ły ,  choó j e  
Duch Ś w ięty  p r z e p e łn ia  i  ła s k ą  ob darza , jednak pow ie­
rzon e s ą  k a p ła n o w i"26.

K o ś c ió ł  w ięc  może byó nazwany, na wzór Maryi " Ś w ią tyn ią  Ducha św ię­
t e g o " ^ .  Duch Ś w ięty  obecny w K o ś c ie le  i  Jego  ła s k a  sp ra w ia ją , że 

K o ś c ió ł w d z ie w ic z y  sp osób  r o d z i sw oich  członków , u d z ie la j ą c  im nad­
p rzyrodzonego ż y c ia ,  poniew aż -  " gd zie  j e s t  Duch tam j e s t  ż y c ie ,  
a g d z ie  j e s t  ż y c ie  tam t e ż  j e s t  1 Duch"^^.' Duch Ś w ięty  n ie  ty lk o  

u d z ie la  wiernym ł a s k i ,  a l e  sam w n ic h  za m ie szk u je . A utor powołując 
s i ę  na s ło w a  św. Pawła / i  Kor 3 , 1 6 / s tw ie r d z a , że w ie r n i s ą  także  
ś w ią ty n ią  Ducha Ś w iętego^  . W ż y c iu  w ew nątrztryn itarnym  Duch Święty  

j e s t  j e d n o ś c ią  Ojca i  Syna, d la te g o  t e ż  je g o  m is ją  h ls to r io z b a w c z ą  
j e s t  j e d n o c z e n ie .  Podobnie jak  we W cie le n iu  p o łą c z y ł Syna Bożego 
z Jego  lu d zk ą  n a tu rą , Boga z c z ło w ie k ie m , tak o b e c n ie  łą c z y  K ośció ł 
z Synem i  Ojcem** . Duch św ię ty  p rzez  dar m iło ś c i  jed n o czy  n a stęp n ie  

w sz y s tk ic h  c h r z e ś c ij a n  w jed n o C ia ło  C h ry stu sa , tw orząc w spólnotę  
zbawienia** .

S zc z e g ó ln ą  r o lę  p r z y p isu je  Ambroży Duchowi Świętem u w prowa­
d zen iu  K o ś c io ła  do p ozn an ia  p e łn e j  prawdy Bożej i  s t r z e ż e n ia  j e j .
Bóg bowiem p rzez  Ducha d a je  Objawienie** . Tenże Duch d a ją c  wewnętrzne

26 E x p o s it io  E v a n g e l ii  secundum Lucam I I  7 , CSEL 3 2 , 6 8 .
27 Tamże, I I  2 CSEL 3 2 , 66 .
28 De S p ir i t u  Sancto  I 15, 152, CSEL 7 9 , 8 0 .
29 Tamże, I I I  19 , 90 , CSEL 7 9 , 187: "Verum S p ir i t u s  autem habet 

templum, qul h a b ita t  in  n o b is" .
30 P or. De S p ir i t u  Sancto  I 12, 130; CSEL 7 9 , 7 1 . P or. J .  M a rce llo , 

E c c le s ia  sp on sa , d z . c y t . ,  i2 6 .
31 P or. De S p ir i t u  S ancto  I I  10, 110, CSEL 7 9 , 129.
32 Tamże, I I I  l i , 90 , CSEL 7 9 , 187.



269 -

o ś w ie c e n ie , u z d a ln ia  K o ś c ió ł do z g łę b ie n ia  t e j  prawdy O bjaw ienia  
i  do j e j  sk u tec zn eg o  g ło s z e n ia * ^ .

B iskup M edio lanu , p ow ołu jąc s i ę  na sło w a  Pisma św. /D z 20 , 2 8 / ,  
p r z y p isu je  Duchowi św iętem u w yp osażen ie  K o ś c io ła  w u rzęd y , c z y l i  da­
ry h ie r a r c h ic z n e :

Duch Ś w ięty  / . . . /  p ow ierza  urząd i  ic h  u sta n a w ia .
Mówi bowiem Paw eł: " u w ażajcie  na samych s i e b i e  i  na 
c a łe  s ta d o ,  w którym  Duch św ię ty  u sta n o w ił was 
b isk u p am i, a b y ś c ie  k ie r o w a li  K ościo łem  Boga"34.

A n a liz a  pow yższych w ypow iedzi Ambrożego dow od zi, że  d o s tr z e g a  
on i  n a le ż y c ie  p o d k r e ś la  r o l ę  Ducha Ś w ię teg o  w K o ś c ie le .  Już w samej 
tajem n icy  p o w sta n ia  K o ś c io ła  w id z i zaangażow anie n ie  t y lk o  samego 
C hrystusa , a le  c a ł e j  T r ó jc y , w s z c z e g ó ln o ś c i  Ducha Ś w ię te g o . N a leży ­
c ie  w ięc a k c e n tu je  wymiar t r y n ita r n y  i  p n eu m ato log iczn y  j e g o  p ow sta­
n ia . P o d k reśla  rów n ież w ie lo a sp e k to w e  d z ia ła n ie  Ducha Ś w ię teg o  w Koś­
c i e l e ,  zarówno w je g o  in s ty tu c jo n a ln y m , jak  i  wspólnotowym w ym iarze.

I I .  ROLA DUCHA ŚWIĘTEGO W CHRZCIE I BIERZMOWANIU

Duch Ś w ięty  b ie r z e  czynny u d z ia ł  w całym  p rze b ieg u  a p l ik a c j i  
d z ie ła  zb a w ie n ia , c z y l i  u św ięc a n iu  c z ło w ie k a . S z c z e g ó ln ie  d o n io s łą  
r o lę  w t e j  a p l ik a c j i  s p e łn ia  ekonom ia sakram entów , k tó r a  d la  Ambro­
żego j e s t  n ie  do p o m y ślen ia  bez u d z ia łu  Ducha św ię te g o  1 b ez Jego  
czynnego zaan gażow an ia . E ksponuje on jed nak  n a jp ierw  mocno t r y n i t a r ­
ny wymiar sakram entów , k tó r e  s ą  u d z ie la n e  w im ię  T rójcy  Ś w ię t e j .  
"Duch Ś w ięty  -  p is z e  -  j e s t  wzywany wraz z Ojcem 1 Synem ,przez k a­
płanów w c h r z c ie  i  E ucharystii"*^ .  Także sk u tec zn o śó  sakramentów  

ma sw oje ź r ó d ło  w d z ia ła n iu  c a ł e j  T r ó jc y , bo n ie  s ą  one t y lk o  zna­
kami, k tó r e  w sp osób  m echaniczny czy  nawet m agiczny u d z ie la j ą  ł a s k i ,  
a le  ic h  sk u te c z n o śó  w ynika z fa k tu , że  są  darami T rójcy  Ś w ię t e j ,  
u d z ie la j ą c e j  s i ę  w n ich  p rze z  Ducha Ś w ięteg o :

33 Tamże, I  8 , 8 2 , CSEL 7 9 , 5 4 .
34 Tamże, I I  13 , 152, CSEL 7 9 , 147: " S p ir itu s  Sanctu s mandet o f f l -  

clum  eosdemąue c o n s t i t u a t " .
35 Tamże, I I I  18 , 112 , CSEL 7 9 , 197.
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"Nie Damazy o c z y ś c i ł ,  n ie  P io tr  o c z y ś c i ł ,  n ie  Ambroży 
o c z y ś c i ł ,  n ie  G rzegorz o c z y ś c i ł :  n a sze  bowiem j e s t  
p o s łu g iw a n ie , a le  sakram enty s ą  T w oje. N ie  j e s t  bowiem 
w mocy c z ło w ie k a  r o z d z ie la ć  t o ,  co B o sk ie , a le  j e s t  t o ,  
P a n ie , dar Twój i  Twojego O jca, poniew aż p rzez  p roro­
ków n ó w iłeś: "W yleję Ducha m ojego na w s z e lk ie  c ia ło "
/  J1 3 ,1  / 3 6 .

Główną in s p ir a c j ą  d la  t e o l o g i i  c h r z tu  n aszego  a u to ra  są  pisma 
św . Jana A p o sto ła . N aw iązując do je g o  I L is tu  / 5 ,  6 - 8 /  s tw ie r d z a ,
że w c h r z c ie  łą c z ą  s i ę  tr z y  r z e c z y w is t o ś c i :  woda, krew i  Duch oraz 

37za z n a c za , że  w s z y s tk ie  one s ą  k o n ie cz n e  do z a i s t n i e n ia  sakram entu , 
bo "woda j e s t  do obm ycia, krew do od k u p ien ia , a Duch do zmartwych­
w s t a n ia " ^ .  W w yrażen iu  "krew do od k u p ien ia" , Ambroży p o d k reśla  

n iez b ę d n o ść  ta jem n icy  C h rystu sa  i  Jego  zbaw czego d z i e ła  d la  i s t n i e ­
n ia  i  sk u teczn eg o  d z ia ła n ia  sakram entów. A sy m ila cja  d z ie ła  zbaw ie­
n ia  C h rystusa  dokonuje s i ę  p rzez wodę i  Ducha. Obmycie wodą jako  
znak sak ram entalny powoduje nadprzyrodzone sk u tk i ty lk o  d la te g o ,  
że j e s t  ona u św ięcon a i  konsekrowana p rzez  d z ia ła n ie  Ducha Ś w ięte ­
go:

" J e ś l i  j e s t  ja k a ś  ła s k a  w w o d z ie , to  n ie  z natury  
wody, a le  z o b e c n o śc i Ducha S w ięteg o " 3 9 .

Biskup n asz n aw iązu je  tu  do w sp ó łc z e sn e j  s o b ie  w c z e sn o c h r z e śc ija ń ­
s k ie j  m y śli o n a p e łn ia n iu  s i ę  wody c h r z c ie ln e j  mocą Ducha Chrystu­
s a ,  d z ię k i  czemu s t a j e  s i ę  ona życiodajnym  łonem M a tk i-K o śc io ła , 
rodzącym nowe d z i e c i  . W o p is ie  zaś cerem o n ii c h r z tu  czytam y:

"Najpierw do sadzaw ki w chodzi k a p ła n , dokonuje nad 
wodą egzorcyzm ów, n a s tę p n ie  z a n o s i b ła g a n ia  1 modły 
o u św ię c e n ie  ź r ó d ła  c h r z c ie ln e g o  i  o ob ecn ość w iec zy ­
s t e j  T ró jcy" 41 .

36 Tam że,I p ro lo g u s  18, CSEL 7 9 , 2 3 -2 4 .
37 De m y s te r l is  4 , 20 , SCh 25 b i s ,  166 .
38 E x p o s it io  E v a n g e l il  secundum Lucam X, 4 8 , CSEL 3 2 , 4 7 4 .
39 De S p ir i t u  Sancto  1 6 ,  7 7 , CSEL 7 9 , 47: "Si qua ergo in  aqua 

g r a t la ,  non ex n atu ra  aquae, se d  ex p r a e s e n t ia  e s t  S p ir i t u s  
S a n o t i* .

40 P or . A. Skowronek, C h r ze st, EK I I I  35 6 .
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Powyższy t e k s t ,  jak  rów n ież in n e  św ia d cz ą , że Ambroży przyjm ował 
tzw . e p ik le z ę  c h r z c ie ln ą  i  uważał j ą  za  i s t o t n y  sk ła d n ik  te g o  s a ­
kram entu. Wskutek e p ik le z y  bowiem Duch Ś w ięty  z s tę p u je  na wodę i  na 
ty ch , k tó r z y  przyjm ują  c h r z e s t  dokonując ic h  o d ro d zen ia :

" J e ś l i  Duch Ś w ięty  z s tę p u ją c  na D ziew icę  dokonał 
p o c z ę c ia  i  s t a ł  s i ę  spraw cą n a ro d zen ia , to  n ie  w olno  
nam w ą tp ić  co  do t e g o ,  że  Duch z s tę p u ją c  do ź r ó d ła  
c h r z c ie ln e g o  lu b  na ty c h , k tó r z y  przyjm ują c h r z e s t ,  
dokonuje praw dziw ego o d rod zen ia" 42 .

Głównym bowiem zadaniem  Ducha ś w ię te g o ,  w rozum ien iu  Ambrożego, 
j e s t  doprow adzenie do o d zy sk a n ia  p ierw o tn eg o  p ięk n a  lu d z k ie j  natury  
stw orzonej na obraz i  p od ob ień stw o  B oże, k tó r e  z o s t a ło  z n isz c z o n e

i  u tracon e p rze z  g rz ec h  oraz w y p e łn ie n ie  w te n  sp osób  s tw ó rcz ec o  
d z ia ła n ia  O jca i  Syna:

"D oskonałe o d ro d zen ie  j e s t  d z ie łe m  Ducha Ś w ię te g o ,
Duch bowiem j e s t  tw órcą  nowego c z ło w ie k a , k tó r y  
j e s t  stw orzon y na obraz i  p od ob ień stw o  Boga"43.

To o c z y s z c z e n ie  z grzechów  i  nowe n a ro d zen ie  c z ło w ie k a , będące  
skutkiem  d z ia ła n ia  Ducha ś w ię te g o ,  dokonuje s i ę  w ła ś n ie  w sa k ra ­
mencie c h r z tu . Skutkiem  ty c h  nowych n a ro d z in  j e s t  nowa r e la c j a  
cz łow iek a  do Boga: s t a j e  s i ę  on u c z e s tn ik ie m  B ożej natury^* oraz  

adoptowanym synem Bożym:

"Duch u c z y n ił  nas d z ie ćm i Bożymi p rze z  a d o p c ję , 
woda ś w ię te g o  ź r ó d ła  nas obm yła, a krew Pana nas 
o d k u p iła . W dt^phowym sak ram en cie mamy w ięc  jed n o  
św iad ectw o  n ie w id z ia ln e ,  a d ru g ie  w id z ia ln e ,  
p oniew aż Duch d a je  św iad ectw o  naszemu duchowi" 
/R z 8 ,  1 6 /4 5 .

41 De sa c ra m en tis 1 18, SCh 25 b i s ,  7 0 , POK 26
42 De m y s t e r i i s  9,, 5 9 , SCh 25 b i s ,  192, 

66 , SCEL 79 ,
POK 26

43 De S n ir i t u  S an cto  11 7 , 112.
44 Tamże, 1 6 , 80,,CSEL 79 , 4 8 .
45 Tamże, I I I  10, 68 , CSEL 7 9 , 1 7 8 -1 7 9 .

5 8 .
5 0 .
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Duch św ię ty  we c h r z c ie  c z y n i nas n ie  t y lk o  u cze stn ik a m i Bożej n atu ­
ry i  adoptowanymi synami Bożymi, a le  rów nież swoim m ieszkaniem  
i  św ią ty n ią  .  To od rod zen ie  dokonane p rze z  Ducha Ś w ięteg o  w sak ra­
m encie ch rz tu  j e s t  rów n ież fundamentem n a d z ie i  ż y c ia  w ieczn ego  w n ie -

47b ie  oraz je g o  zadatkiem  .  Ambroży w ięc  o p ie r a ją c  s i ę  g łó w n ie  na teo ­
l o g i i  c h r z tu  św. Jana A p o sto ła , a tym samym i  na j e g o  p n eu m a to lo g ii, 
a k cen tu je  mocno wymiar pneum atologiczny te g o  sakram entu . Uwypukla 
przy tym obiektyw ne d z ie ło  o d k u p ien ia , a a p lik a c j ę  je g o  skutków przy­
p is u je  g łów n ie  Duchowi Świętem u.

Biskup M ediolanu j e s t  rów nież ważnym św iadkiem  r o z w ija ją c e j  s ię  
p ra k ty k i i  t e o l o g i i  sakram entu b ierzm ow ania. Po raz p ierw szy  w tr a ­
d y c j i  mówi on o otrzym aniu po c h r z c ie  na wezwanie k apłana Ducha Świę­
te g o  u d z ie la ją c e g o  sied m iu  darów^ :

"Teraz n a stę p u je  k o le j  na u d z ie le n ie  p ie c z ę c i  duchowej, 
zg o d n ie  z tym, co  wam d z i ś  c z y ta n o , że po p r z e j ś c iu  
p rzez sadzawkę ma s i ę  dokonać u d o sk o n a len ie , gdy na 
wezwanie kap łan a w lany z o s ta n ie  Duch Ś w ię ty , "Duch 
m ądrości i  rozumu, duch rady i  mocy, duch p ozn ania  
1 p o b o ż n o śc i, duch ś w ię te j  b o ja ź n i -  siedem  jakoby  
mocy Ducha"^".

To duchowe o p ie c z ę to w a n ie  po c h r z c ie  nazywa au to r  w yraźn ie d o p e łn ie ­
niem / p e r f e c t i o /  1 w iąże j e  z nam aszczeniem  krzyżem  św iętym . Czynnoś­
c i  t e j  p r z y p isu je  u d z ie le n ie  Ducha Ś w ię te g o , k tó ry  obdarza przyjmu­
ją c e g o  s ied m iorak im i daram i.

I I I .  DUCH ŚWIĘTY A EUCHARYSTIA

W ielu autorów za zn a cza , że  nauka o E u c h a r y s t ii  św. Ambrożego 
n ie  j e s t  j e d n o l i t a  we w szy s tk ich  je g o  d z ie ła c h  0 .  Nas jednak n ie

46 Tamże, I I I  11 , 9 0 -9 1 , CSEL 7 9 , 1 8 7 -1 8 8 .
47 Tamże, I I I  10 , 64 , CSEL 7 9 , i7 7 .
48 P or. J .  Amougou-Atangana, E in Sakrament des G eistem pfangs? Zum Ver- 

h H ltn is  von Taufe und Firmung, F reib u rg  1974, 2 0 i;  S . R e g li ,  Firm- 
sakram ent und c h r l s t l i c h e  E n tfa ltu n g , w: M ysterium  S a l u t i s ,  V, 300.

49 De sa cra m en tis  I I I  8 , SCh 25 b i s ,  96; p or. De m y s te r l is  7 , 42 ,
SCh b is  2S, 178.

50 P or. E. Dassmann, FrHmmlgkeit des K lr ch en v a ters  Ambrosius voa
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In te r e su je  c a ło ś ć  t e o lo g i i  E u c h a r y stii, le c z  głów nie je j  wymiar 
pnem natologiczny +

Naukę o E u ch a ry stii ujmuje Biskup Mediolanu w asp ek cie  h is t o -  
riozbawczym. Zbawczy p lan  Boga, zapoczątkowany ju ż  w c h w ili stw orze­
n ia , z o s ta je  zrealizow any we W cielen iu , a jego ostatecznym  d o p e łn ie ­
niem i  wypełnieniem  b ęd zie  Paruzja. Plan ten  r e a l iz u je  s i ę  w ja k iś  
sposób w E u c h a r y s t ii, gdyż w n ie j ,  z jednej strony uobecnia s i ę  
W cielen ie , a z d ru g iej antycypuje s i ę  także Paruzję^^.

E ucharystia  w rozum ieniu naszego Doktora j e s t  przede wszystkim  
anamnezą W cie len ia , k tó re  w jego  k o n cep cji na leży  łą c z y ć  z o f ia r n i-  
czą śm ierc ią , a tak że ze zmartwychwstaniem C hrystusa, będącym reka- 
p itu la c ją  W cie len ia . J e s t  ono podstawą rea ln e j obecności C hrystusa, 
Jego c ia ła  i  k rw i, w sakram encie E u c h a r y stii. D latego podobnie jak  
Tajemnica W cielen ia  j e s t  d ziełem  Ducha Ś w iętego , tak samo i  Eucha­
r y s t ia , d ająca  nam prawdziwe c ią ło  i  krew C hrystusa, j e s t  Jego doko­
nani em.

W k w e s t ii  przemiany darów eucharystycznych , Ambroży s ta r a ł  s i ę  
syntetyzować myśl Wschodu i  Zachodu, tw ierd ząc , że dokonuje s i ę  ona 
przez u roczystą  m odlitwę i  przez "słowo błogosław ieństw a" wypowiedzią 
ne przez kapłana, c z y l i  przez k o n sek ra cję . P is a ł  na ten  temat otwar­
c ie :

" J e ś li  słow a E lia sz a  mogły śc iągn ąć  og ień  z n ieb a , 
to  słow a C hrystusa n ie  będą mogły zm ienić rodzaju  
rzeczy?  0 stw orzen iu  św ia ta  c z y ta łe ś :  "Ponieważ sam 
p ow ied zia ł i  s t a ły  s i ę ,  sam rozkazał i  z o s ta ły  stw orzo­
ne" /P s  148, 5 / .  Czyż więc słow a C hrystusa, k tóry  
mógł z n iczego  stw orzyć coś n ie  is t n ie j ą c e g o ,  n ie  
są  w s ta n ie  zm ien ić  is tn ie ją c y c h  rzeczy  na to ,  czym 
poprzednio one n ie  były? Nie j e s t  bowiem czymś m niej­
szym stw arzać naturę r zeczy , a n iż e l i  j ą  zm ienlać"52.

M ailand, MHnster 1965, i69 ; A. Gerken, T eo log ia  E u ch a ry stii, 
d z . c y t . , 97.

51 Por. R. Johanny, L 'E u ch a r is tie , cen tre  de l* h is t o ir e  du s a lu t  
chez S t .  Ambrolse de M ilan, P aris 1968, 231; N. J . B e lv a l, The 
Holy S p r it ,  d z .c y t . ,  68.

52 De m y s te r iis  9 , 52 , SCh 25 b is ,  186, POK 26, 48 .
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Przemiana eucharystyczna, jak wynika z powyższych sformułowań auto­
ra , dokonuje s i ę  mocą słów C hrystusa, k tóre  kapłan wypowiada w Je­
go im ien iu , W tr a k ta c ie  "De S p ir itu  Sancto", w którym widoczne są  
szczeg ó ln e  wpływy m yśli Ojców Wschodnich, Biskup Mediolanu stw ier ­
dza, że żadne "błogosław ieństw o" n ie  może być sk u teczn e , j e ś l i  n ie  
j e s t  "napełnione" Duchem Świętym^*^, i  wyraźnie zaznacza, żę Duch 
Św ięty j e s t  wzywany / in v o c a tu r /  przez kapłana.w c z a s ie  Mszy świętej"^  
Powyższe te k sty  nasuwają wyraźnie myśl o e p ik le z ie  konsekracyjnej. 
Ujmując ca łośc iow o  naukę Ambrożego można p ow ied zieć , że przemiana 
eucharystyczna dokonuje s i ę  mocą słów Chrystusa wypowiadanych przez 
kapłana oraz d z ię k i d z ia ła n iu  Ducha Św iętego przyzywanego w ep ik le ­
z i e .

W tra k ta ta ch  "De m y ster iis"  i  "De sacram entis"  w ystępuje cha­
rak terystyczn y  rys am brozjańskiej nauki o E u ch a ry stii, którym j e s t  
tzw . m etabolizm , c z y l i  nauka o przem ianie natury / i s t o t y /  Chleba 
i  w ina. Tam te ż  In teresu ją co  przedstaw iona j e s t  obecność Chrystusa 
w E u ch a ry stii. U podstaw rozum ienia te j  obecności le ż y  p la to ń sk i 
dualizm  " cia ło -d u sza " , w zględnie "Duch B o ży -c ia ło " , przez co za c ie ­
ra  s i ę  ró żn ica  między ob ecn ością  uw ielb ionego Pana w duchu i  obec­
n o śc ią  Ducha Bożego"".

"W sakramencie tym przebywa C hrystus, ponieważ j e s t  
on Ciałem C hrystusa. Nie j e s t  to  jednak pokarm c i e ­
le sn y , le c z  duchowy / . . . /  C ia ło  Boga bowiem j e s t  c ia ­
łem duchowym, C ia ło  Chrystusa j e s t  c ia łem  boskiego  
Ducha, ponieważ Chrystus j e s t  Duchem, jak czytamy: 
"Duch przed obliczem  naszym -  Chrystus Pan" /J e r  4 , 
2 0 /5 6 .

Przez " c ia ło  duchowe" /corpus s p i r i t u s i e / ,  k tóre j e s t  w E u ch arystii, 
rozumie Ambroży c ia ło  Ducha Bożego, c z y l i  "ciałem  Chrystusa j e s t  
Duch Boży" ? . Tego rodzaju in te r p r e ta c ję  potw ierdzają  i  inne tek sty

53 De S p ir itu  Sancto I 7 , 89, CSEL 79, 53: "Nulla enim p o te s t  esse  
p lena b en ed ic tio  n i s i  per infusionem  S p ir itu s  S a n cti" .

54 Tamże, I I I  16, 112, CSEL 79, 197.
55 Por. A. Gerken, T eo log ia  E u ch a ry stii, d z .c y t . ,  93.
56 De m y ste r iis  9 , 58, SCh 25 b is ,  190, POK 26, 50 .
57 Por. R. Johanny, L E u c h a r is tie , d z .c y t . ,  229; N. J . B e lv a l,

The Holy S p r it ,  d z .c y t . ,  67.
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n a szeg o  a u to r a , jak  na p rzyk ład :

I le k r o ć  bowiem p i j e s z  to  w in o , d o s tę p u je sz  od p u szczen ia  
grzechów  i  j e s t e ś  nasycony Duchem. D la teg o  w ła śn ie  
pow iada A p o sto ł:  "Nie u p i j a j c i e  s i ę  winem, l e c z  bądź­
c i e  p e łn i  ducha" /E f  5 , 1 8 /5 8 .

Mówiąc zaś o g ó ln ie  o d z ia ła n iu  Ducha S p ię te g o  w cz ło w ie k u  s tw ie r d z a ,  
że je s te śm y  p rze z  N iego  u k sz ta łto w a n i / f o r m a t i / ,  Nim n a sy c e n i / r o — 
b o r a t i /  1 otrzym ujem y dar ż y c ia  w ieczn ego^ ^ . N iek tó rz y  a u to rzy  su ­
g er u ją , że t e  dwa o k r e ś le n ia  od noszą  s i ę  do dwóch sakramentów in l c j a  
cyjnych: w c h r z c ie  je s te śm y  p rze z  Ducha u k s z ta łto w a n i, n a to m ia st  
w E u c h a r y s tii Nim p o s i l e n i ,  i  w te n  sp osób  otrzymujemy dar ż y c ia  
w ieczn ego  .  Wynika s tą d  w n io sek , że  przyjm ować E u ch a ry s tię  ozna­
cza  u Ambrożego komunikować Ducha S p ię te g o .

Takie ro zu m ien ie  o b e c n o śc i Ducha S p ię te g o  w E u c h a r y s t i i ,  p ro ­
wadzi Biskupa M ediolanu do o r y g in a ln e j  m y ś li na tem at j e j  k u ltu  
i  a d o r a c j i:  w E u c h a r y s t ii  adorowany j e s t  n ie  t y lk o  C h ry stu s , a le  
rów nież Duch Ś w ię ty , gd yż: " / . . . /  b ez w ą tp ie n ia  w in ie n  być rów n ież  
adorowany Duch Ś w ięty  w tedy k ie d y  j e s t  adorowany t e n ,  k tó r y  n aro­
d z i ł  s i ę  w edług c i a ł a  z Ducha"^^.

Duch Ś w ięty  obecny w E u c h a r y s t ii  d eoyd u je o j e j  zbaw czych  
sk u tk ach . Podstawowym darem E u c h a r y s t ii  j e s t  sam Duch Ś w ię ty , a 
przyjm owanie E u c h a r y s t ii  -  to  kom unikowanie Ducha Ś w ię te g o . U Am­
brożego dom inuje m y śl, że  je s te śm y  u św ię c e n i d la t e g o ,  poniew aż  
otrzym aliśm y Ducha Ś w ię te g o , a n ie  ja k  u p ó ź n ie js z y c h  sc h o la s ty k ó w , 
że otrzymujemy Ducha Ś w ięteg o  d z ię k i  u św ię c e n iu  darami ł a s k i  stw o­
r z o n e j . Duch Ś w ięty  obecny w E u c h a r y s t i i  d okonuje o d p u szc ze n ia  g r z e ­
chów, d la te g o  Biskup n asz u c z y , że  i le k r o ć  p ijem y w in o , ty le k r o ć  
otrzymujemy o d p u szc ze n ie  grzechów . Komunikowanie Ducha Ś w ięteg o  
w E u c h a r y s t ii  d okonuje n aszego  u św ię c e n ia  i  p r z e b ó s tw ie n la  oraz  
u d z ie la  zw iązan ego  z nim daru n ie ś m ie r t e ln o ś c i ,  bo ż y c ie  w ieczn e  
jeB t darem Ducha Ś w ięteg o  2 .

58
59

60

61
62

De sa cra m o n tis  V, 17, SCh 25 b i s ,  128, POK 26 , 82 . 
De S p ir l t u  S ancto  I I  9 , 93 , CSEL 7 9 , i2 3 .

P o r . R. Johanny. L E u c h a r l s t i e ,  d z . c y t . ,  235; N. J .  
H oly S p r i t ,  d z . c y t . ,  68 .
De S p lr i t u  S ancto  I I I  11 . 7 9 , CSEL 7 9 , 183.
De S p ir l t u  S an cto  I I  9 , 93 , CSEL 7 9 , i2 3 .

B e lv a l, The
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J u ż  w p ie r w sz y o h  w iek a ch  c h r z e ś c i j a ń s t w a  zdawano s o b i e  sp ra w ę , 
że  d z i ę k i  k om u n ii św . c i a ł a  n a sz e  s t a j ą  s i ę  w p ew ien  sp o só b  n i e z n l s z  
c z a ln e  p r z e z  t o ,  ż e  p o s ia d a j ą  n a d z ie j ę  zm a rtw y ch w sta n ia  / n p .  św . 
Ig n a cy  z A n t i o c h i i ,  św . J u s t y n  i  i n n i / .  D z ie j e  s i ę  t o  d z i ę k i  Ducho­
w i Ś w iętem u u d z ie la n em u  w E u c h a r y s t i i ,  d z i ę k i  czem u c a ła  n a sz a  o so ­
bow ość u le g a  p r z e m ia n ie  i  d a lszem u  p r z y g o to w a n iu  do nowego i s t n i e n i a  
1 d z i a ł a n i a ,  j a k i e  n a s t ą p i  po n a s z e j  ś m i e r c i ^ .  Do t e j  m y ś li  naw iązu  

j e  r ó w n ie ż  n a sz  a u t o r ,  u w a ż a ją c , ż e  E u c h a r y s t ia  a n ty c y p u je  zmar­
tw y c h w s ta n ie  p r z e z  d ar T eg o , k tó r y  zm a rtw y ch w sta ł i  j e s t  p e łe n  Du­
c h a  Ś w i ę t e g o ^ .

W idać w ię c ,  ż e  w t e o l o g i i  sakram entów  Ambroży n a jm o c n ie j  wy­
a k c e n to w a ł p n e u m a to lo g ic z n y  w ym iar E u c h a r y s t i i .  J e s t  t o  n ie w ą tp l iw ie  
w yn ik iem  n a le ż y t e g o  d o c e n ie n ia  p r z e z  n ie g o  r o l i  Ducha ś w ię t e g o  w 
k s z t a ł t o w a n iu  lu d z k ie g o  c i a ł a  J e z u s a  i  J eg o  p r z e b ó s t w ie n iu ,  a  p rzed e  
w sz y s tk im  s p e c y f ic z n e g o  r o z u m ie n ia  u w ie lb io n e g o  c ia ła -^ C h r y s tu s a  
w E u c h a r y s t i i  ja k o  o b e c n o ś c i  Ducha B ożego  .  Zarówno s t w o r z e n ie  c i a ­
ł a  C h r y s tu sa  w ł o n i e  M a ry l, ja k  i  j e g o  e u c h a r y s ty c z n a  o b e c n o ś ć , j e s t  
owocem d z i a ł a n i a  Ducha Ś w ię te g o .  R ów nież p rzem ia n a  e u c h a r y s ty c z n y c h  
darów d o k o n u je  s i ę  w p raw d zie  p r z e z  s ło w a  C h r y s tu sa  w ypow iadane p rzez  
k a p ła n a , a l e  d z i ę k i  d z ia ł a n iu  Ducha ś w ię t e g o .  S k u tk iem  t e j  p rzem ia ­
ny j e s t  o b e c n o ść  Ducha B ożego  w E u c h a r y s t i i ,  s t ą d  t e ż  p rzyjm ow an ie  
j e j ,  j e s t  kom unikowaniem  Ducha Ś w ię te g o ,  k tó r y  z  k o l e i  p r z e z  sw oją  
o b e c n o ść  i  ł a s k i  o c z y s z c z a  c z ło w ie k a  z g rzech ó w , u ś w ię c a , p r z e b ó -  
s t w i a ,  u d z ie l a  ż y c ia  w ie c z n e g o  1 w t e n  sp o só b  a n ty c y p u je  p r z y s z ł e  
zm artwyohws t a n i  e .

IV . DZIAŁANIE DUCHA ŚWIĘTEGO W SAKRAMENCIE POKUTY I  KAPŁAŃSTWA

Sw. Ambroży zajm ow ał s i ę  ró w n ież  p o k u tą , k t ó r e j  p o ś w ię c i ł  na­
w et o sob n e  sw o je  d z i e ł o  "De p a e n i t e n t la " .  Mówi w nim o i s t n i e n i u  
w K o ś c ie l e  w ła d zy  o d p u sz c z a n ia  grzech ów  i  o o b o w ią z u ją c e j  d y s c y p l i ­
n i e  p o k u tn e j .

63 P o r . L . A. S z a f r a ń s k i ,  T e o lo g ia  l i t u r g i i  e u c h a r y s t y c z n e j ,  L u b lin  
1 9 7 2 , 247 n .

64 P o r . R . Joh an n y , L 'E u c h a r i s t i e ,  d z . c y t . ,  2 2 9 ; u . j .  B e lv a l ,  
The H oly  S p r i t ,  d z . c y t . ,  67 n .

65 P o r . PL 1 6 , 4 6 5 -5 2 4  lu b  CSEL 7 3 , 1 1 7 -2 0 6  lu b  o s t a t n i o  SCh 179
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Chcąc n a le ż y c ie  z in terp retow ać pneum atologiczny wymiar sakra­
mentu pokuty w u ję c iu  Biskupa z M ediolanu, trzeb a  najpierw  odwołać 
s ię  do jeg o  k on cep oji grzech u . S tw ierdza on najp ierw , że  w p r z e c i­
w ieństw ie do n ieskończonej ńw iętońci Boga, każde stw orzen ie  ma m ożli­
wość p o p e łn ie n ia  grzech u . Źródło zaś g r z e sz n o śc i człow ieka w idzi 
w grzechu Adama. Chociaż dopiero św. Augustyn w polem loe z p e la -  
glanizmem wypracował t e o lo g ię  grzechu pierworodnego, k tćra  w eszła  
później do o f ic ja ln y c h  orzeczeń  K o śc io ła , to  jednak zasad n icze  j e j  
zręby są  ju ż  widoczne u Ambrożego. Grzech Adama j e s t  przekazywany 
razem z naturą wszystkim  jego  potomkom: d z ied z ic tw o  natury j e s t  rów— 
nocześnle dziedzictw em  grzech u . W tw ierd zen iu  o przekazywaniu natu­
ry i  grzechu z n a la z ła  u naszego autora szczeg ó ln e  zastosow anie id ea  
so lid a r n o śc i .  I s t o t a  teg o  grzechu p o le g a ła  na u tr a c ie  podobieństwa  
Bożego, k tó re  w naturze lu d zk ie j  w yra ziło  s i ę  zn iszczen iem  wewnętrznej 
psychofizycznej je d n o ś c i . C ia ło  s t a ło  s i ę  przeciw ne duchowi, a tym 
samym wyrwało s i ę  spod kierow nictw a Ducha Św iętego 1 d la te g o  u lega  
własnym słab ościom , p rzez  co człow iek  n ie  może sp e łn ia ć  w o li Bożej:

" J e ś li  bowiem c ia ło  sp rzec iw ia  s i ę  duchowi i  n ie  j e s t  
p o d le g łe  jeg o  kierow nictw u i  rozkazom rozumu, to  j e s t  
ono z iem ią  obcą, n ie  opanowaną przez te g o , k to  ją  
uprawia, to t e ż  n ie  może ro d z ić  owoców m iło ś c i ,  c i e r p l i ­
w ości 1 pokoju"6T.

Odziedziczona od Adama n atura , k tć r a  na skutek jego  grzechu u tr a c i ła  
swą pierw otną je d n o ść , j e s t  te r a z  źródłem grzechów lu d z i .

Drugiego źró d ła  grzechów dopatruje s i ę  nasz autor na zewnątrz 
człow ieka, w d z ia ła ln o ś c i  sza ta n a , któremu był poddany nawet sam 
Jezus, aby i  w tym w zg lęd z ie  stanow ić przykład d la  lu d z i .  Zwycięstwo 
Jezusa nad szatanem dokonało s i ę  d z ię k i Duchowi Świętemu, którym 
z o sta ł namaszczony podczas ch rztu , n astęp n ie  prowadzony przez Niego 
na sp otk an ie  z szatanem . D latego Ambroży wyciąga praktyczny w niosek,

/P a r is  1 9 7 1 /, tłum . W. S z o łd r sk i, PSP 7 , 19-88 .
66 Por. J .  Mara, The N otion o f S o lid a r ity  in  S t .  Ambrose's Teaching 

on C reation , S in  and Redemption, Romę 1970, 28.
67 De p a e n ite n t ia  I I  104, SCh 179, 198, PSP 7 , 86—87.
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że jedynym sposobem p rzezw yciężen ia  tego w szystk iego  co prowadzi 
do grzechu, j e s t  poddanie s i ę  kierownictwu Ducha św iętego^^ .

W nauce o sakramencie pokuty Biskup Mediolanu nawiązuje do 
t e o lo g i i  ch rztu , bo jed en  i  drugi oczyszcza  człow ieka z grzechów, 
w jednym i  drugim Duch Św ięty dokonuje odrodzenia cz łow iek a , czy­
n iąc go nowym stworzeniem  i  przywracając mu na nowo podobieństwo 
Boże. O czyszczające i  odradzające d z ia ła n ie  Ducha Św iętego w sakra­
mencie pokuty, przyrównuje Ambroży do d z ia ła n ia  o g n ia , k tóry  uważa 
za symbol Ducha Ś w iętego .

"Na c ie b ie  z s t ą p i ł  og ień  m iło śc i Ducha Św iętego -g  
i  c ie b ie  n iejak o  wypala gdy n iszczy  twoje grzechy" .

I s tn ie ją c a  w s ta r o ż y tn o śc i c h r z e śc ija ń sk ie j  trudność w uzgod­
n ien iu  nauki, że ty lk o  Bóg może odpuszczać grzechy w przekonaniu, 
że Chrystus dał władzę ich  odpuszczania Apostołom, nasz au tor , roz­
w iązuje dość o ry g in a ln ie  p iszą c  na te n  temat:

"Przyjrzyjmy s i ę  tera z  czy Duch przebacza grzechy.
W te j  k w e s t ii  jednak n ie  może być żadnej w ą tp li­
w o śc i, ponieważ sam Pan p ow ied zia ł: "Weźmijcie 
Ducha św ię teg o , komu grzechy o d p u śc ic ie , będą od­
puszczone" /J  20, 2 2 / .  Tak oto  grzechy są  odpusz­
czone przez Ducha Ś w iętego , lu d z ie  zaś przy od­
puszczaniu  grzechów wykonują ty lk o  swoją p o słu g ę , 
a le  z s ie b ie  n ie  mają do tego  żadnego prawa. Nie 
w swoim bowiem im ien iu , a le  w im ię Ojca i  Syna 
i  Ducha Św iętego odpuszczają grzech y . Oni p roszą , 
Bóg d aje; posługa j e s t  człow iek a , p rzeb aczen ie  od 
najw yższej szczodrob liw ości"^^ .

Powyższy te k s t  wyraźnie p od k reśla , że ty lk o  Bóg może przebaczać  
i  odpuszczać grzechy. P rzebaczenie i  odpuszczanie grzechów j e s t  
a b so lu tn ie  darem Ducha Ś w iętego , k tóry fa k ty czn ie  g ła d z i i  n iszczy  
grzech w człow ieku . Czy więc można mówić c  j a k ie j ś  władzy kapłanów 
do odpuszczania grzechów? Jak ie znaczenie ma ic h  posługa w sakramen­
c ie  pokuty?

68 Por. E x p o sitlo  E van gelii secundum Lucam IV 16 1 24 CSEL 32, 147 
i  150.

69 De o f f i c i l s  minlstrorum I I I  18, 107, PL 16, 185 B ., tłum . K. Ab- 
garowicz /św . Ambroży, Obowiązki duchownych, Warszawa 1 9 6 7 /, 201

70 De S p ir itu  Sancto I I I  18, 137, CSEL 79 , 208.
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Władza kapłanów do odpuszczania grzechów j e s t  -  zdaniem Ambro­
żego rezu lta tem  otrzym ania przez n ich  Ducha Św iętego w sakramencie 
kapłaństw a, św iadczy o tym wyraźnie jeg o  te k s t  dotyczący ordynacji 
k a p ła ń s k ie j 'i;

"Otrzymaliśmy Ducha Ś w iętego , który n ie  ty lk o  przebacza  
nasze grzech y , a le  również czyn i nas swymi kapłanami 
do odpuszczania grzechów innych ludzi"T 2.

Władza ta ,  w rozum ieniu naszego au tora , polega w ła śc iw ie  na władzy 
u d zie lan ia  Ducha Ś w iętego , czego  potw ierdzeniem  j e s t  jeg o  inne ważne 
zdanie: "Urząd k ap łań sk i j e s t  darem Ducha Świętego"?**.

Z powyższych wypowiedzi Ambrożego wynika, że w sakram encie po­
kuty grzechy fa k ty czn ie  odpuszcza Duch Ś w ięty , On j e  r z e c zy w iśc ie  
gład zi i  n iszczy  oraz w te n  sposób dokonuje odrodzenia i  duchowego 
narodzenia cz łow iek a , przywracając.mu utracony przez grzech s ta tu s  
dziecka Bożego. Kapłańska zaś władza ro zg rzesza n ia  p o lega  fa k ty czn ie  
na mocy "udzielania" innym Ducha Św iętego w sakram encie pokuty?*.
W ten sposób udało s i ę  Ambrożemu s z c z ę ś l iw ie  pogodzić prawdę, że 
tylko Bóg może odpuszczać grzechy z przekonaniem o władzy kapłanów 
do ich  odpuszczania w sakramencie pokuty, co sta n o w iło  i s to tn y  pro­
blem ówczesnych czasów. A jeg o  rozw iązan ie p o zw o liło  autorowi rów­
nież na n a leży te  wyeksponowanie pneum atologicznego wymiaru sakra­
mentu pokuty.

Duch Św ięty -  jak ju ż  wspominano, j e s t  także źródłem sakramentu 
kapłaństwa. Kapłaństwo h ie r a r c h ic z n e , k tórego  podstawą j e s t  sakrament 
kapłaństwa, uważa nasz autor za kontynuację i  u d z ia ł w K apłaństw ie  
Chrystusa, k tó re  znów w iąże z namaszczeniem Go przez Ojca Duchem 
Świętym .  Można przypuszczać, bo n ie  mówi tego  w yraźnie, że ma tu  
na m yśli nam aszczenie dokonane podczas chrztu  J ezu sa . Od tego  momentu

71 Por. A. B a r b ie r i, La d o ttr in a  s u l  sa cerd o zio  in  S . Ambrogio,
Muro Lucano 1949, 15.

72 E x p o s it io  Psalm i l i 8 ,  10, i7 ,  CSEL 62, 213.
73 De p a e n ita n t ia  I 8 , SCh 179, 58: "Munus enim S p ir itu s  San cti 

e s t  o ff ic iu m  sa c e r d o t is" , PSP 7 , 22.
74 Por. N. J . B e lv a l, The Holy S p r it ,  d z .c y t . ,  71 .
75 De S p ir itu  Sancto I 9 , 100, CSEL 79 , 59: "Omnipotens P ater un xit  

"principem sacerdotum" / . . . /  v ir tu te  S a n cti S p ir itu s  ex Patre  
pienus e s t" .
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Jezus zaczą ł p e łn ić  swoją m isję  kapłańską, k tó r e j  ukoronowaniem by­
ła  Jego O fiara na krzyżu .

U dział w k ap łań sk iej m is j i  C hrystusa j e s t  uwarunkowany przy­
jęciem  sakramentu kapłaństw a. Należy zauważyć, że w am brozjańsklej 
r e f l e k s j i  te o lo g ic z n e j ,  n ie  b y ło  je s z c z e  mowy o kap łaństw ie pow­
szechnym na mocy chrztu  i  bierzmowania. Sakrament kapłaństwa udzie­
la  Ducha św iętego  1 Jego ła s k i ,  przez co człow iek  otrzymuje godność 
kapłańską oraz odpowiednie władze do sp e łn ia n ia  tak ich  fu n k cji ka­
p ła ń sk ich , jak odpuszczanie grzechów, sprawowanie Mszy św ., g ło sz e ­
n ie  Słowa Bożego itd .^ ^ .

Z powyższych stw ierd zeń  Ambrożego wynika, że zarówno kapłań­
stwo C hrystusa jak i  kapłaństwo h ie r a r c h ic z n e , mają swoje źródło  
w namaszczeniu Duchem Świętym. Duch Św ięty nam aścił Jezu sa , który  
przez swoją m isję kapłańską dokonał obiektywnego d z ie ła  odkupienia.
W podobny sposób namaszcza lu d z i w sakramencie kapłaństw a i  czyni 
ic h  uczestnikam i 1 kontynuatorami kapłaństwa Chrystusowego, aby mo­
g l i  r o z d z ie la ć  i  aplikować innym owoce tego  odkupien ia . Głównym zaś 
"owocem" tego  odkupienia j e s t  Duch Ś w ięty , k tórego  oni u d z ie la ją  
wiernym w sakram entalnej p o słu d ze .

W ramach n in ie jsz e g o  artykułu  n ie  omawiamy pneum atologiczne- 
go wymiaru sakramentu nam aszczenia chorych i  m ałżeństw a, co n lew ątpll 
wie wynika z za łożeń  naszego Biskupa. Poświęca on wprawdzie sporo 
m iejsca  małżeństwu, a le  n ie  ma u n iego w ła śc iw ie  t e o lo g i i  tego sa­
kramentu. Musimy jedńak pam iętać, że l ic z b a  sakramentów 1 ich  do­
kładne w y lic z e n ie  z o s ta ły  u sta lo n e  dopiero w śred n iow ieczu . Nio więc 
dziwnego, że Biskup Mediolanu p rzyp isu je  sakram entalną zdolność  
uśw ięcania  także innym obrzędom, jak na przykład namaszczaniu 1 umy­
waniu nóg.

Pneumatologiczny wymiar sakram entologii Ambrożego ro d z i s ię  
z jego  h lstoriozbaw czego rozum ienia Trójcy Ś w ię te j , według którego  
Bóg O jciec r e a liz u je  p lan zbaw ienia i  odkupienia poprzez m isję  h l -  
storiozbaw czą Syna 1 Ducha Ś w iętego . D latego to  w ła śn ie  podejmuje 
s i ę  on wynikającej z potrzeby czasu k on iecznej obrony bóstwa Chry­
s tu sa  i  Ducha św iętego  oraz ich  is to to w e j równości z Ojcem, na p ła sz ­
czy źn ie  s o t e r lo lo g ic z n e j .  R ealność i  skuteczność d z ie ła  zbaw ienia

76 Por. E x p o sitio  Psalm! 118, 10, 17 CSSL 62, 213
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i  u św ięcen ia  domaga s i ę  w ew n ątrztryn itam ej rów ności w szystk ich  
Trzech Osób. M isja Syna i  Ducha Św iętego są  -  w k on cep cji naszego  
Doktora — ś c i ś l e  ze sobą zw iązane. Syn Boży p r z y ją ł grzeszną naturę 
ludzką, k tó ra  w Nim z o s t a ła  odnowiona, uświęcona i  przebóstw iona. 
Zarówno w stw o rzen iu , jak i  całym odnowieniu 1 p rzeb óstw ien iu  ludz­
k ie j natury C hrystusa, szczeg ó ln ą  r o lę  odgrywa m isja  Ducha Ś w iętego . 
Dlatego te ż  w sakram entach, k tóre  są  n iejak o  przedłużeniem  ekonomii 
W cielenia, i s t o t n e  zadanie s p e łn ia  Duch Święty*

Duch św ię ty  j e s t  wzywany przy sprawowaniu w szystk ich  sakramen­
tów. D zięk i Jego ob ecn ośc i znaki sakram entalne d z ia ła ją  sk u teczn ie  
i  owocnie. W sakramentach u d z ie la n e  są  różnorodne ła s k i  i  dary Du­
cha św ię teg o , k tó re  powodują odrodzen ie , u św ięcen ie  i  p rzeb óstw ien ie  
człow ieka.

św. Ambroży pod k reśla  sz c z e g ó ln ie  pneum atologiczny wymiar Eu­
c h a r y s t ii .  Tylko d z ię k i ośw iecen iu  Ducha Św iętego możn,a z g łę b ić  ta ­
jemnicę E u ch a ry stii. Duch św ię ty  j e s t  wzywany przez kapłana w cza­
s ie  eucharystycznej o f ia r y  i  On dokonuje przemiany eu ch a ry sty czn ej. 
Dzięki te j  przem ianie, w E u ch a ry stii obecny j e s t  n ie  ty lk o  Chrystus 
a le  i  Duch ś w ię ty , d z ię k i czemu przyjmowanie E u ch a ry stii j e s t  komu­
nią Ducha św ię te g o , k tóry przez n ią  prowadzi ku esch atyczn ej p e łn i .

W ielki Doktor K o śc io ła  Zachodniego o p iera ją c  s i ę  na podstawo­
wym źród le  t e o l o g i i ,  P iśm ie św. poświęcającym  sporo m iejsca  i  uwagi 
Osobie Ducha św ię teg o  i  Jego d z ie łu ,  a także na pewnych in sp ir a ­
cjach Ojców Wschodnich, p rzedstaw ia  w ięc in te r e su ją c ą  r o lę  Ducha 
Świętego w ekonomii zbaw ienia i  u św ięcen ia . Chociaż ramy n in ie j s z e ­
go artykułu  n ie  p o zw o liły  wyczerpać c a ło ś c i  problem atyki, to  jednak 
wydaje s i ę ,  że unaoczn iły  jak bardzo może być wzbogacona te o lo g ia  
sakramentów przez n a le ż y te  ukazanie w n ich  r o l i  Ducha Ś w iętego . 
Słuszny p o s tu la t  powrotu do źród eł patrystycznych  może wskazać 
w spółczesnej t e o lo g i i  k ieru n k i, metody i  formy wypracowania odpowied­
n ie j ,  k o n k retn ej, h isto r io zb a w czej pn eu m ato log ii, k tóra  b ędzie  mia­
ła  konkretne i  praktyczne zn aczen ie  d la  w ierzącego .

Ks. Kazim ierz Macheta -  Lublin
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DIMENSION PNBUMATOLOGIQUE DE LA SACREMENTOLOGIE DE S .  AMBROISE 
/R esu m e /

La d im e n s io n  p n eu m a to lo g iq u e  de l a  s a c r e m e n to lo g ie  de S a in t  
A m broise n a i t  de s a  co m p reh en s io n  h i s t o r iq u e  e t  s a l v a t r i c e ' d e  l a  
S a in t e T r i n l t e ;  D ieu  l e  P ere  r e a l i s e  s o n  p la n  d e  s a l u t  e t  d e red em p tion  
p a r  l a  m is s io n  du F i l s  e t  du S a in t  E s p r i t .  Le F i l s  d e D ieu  a p r i s  l a ,  
n a tu r ę  p e c c a b le  d e 1 homme e t  e l l e  a e t e  en  L ui r e n o u v e le e ,  s a n c t i f i e a  
e t  d i v i n i s e e .  Le S a in t  E s p r i t  a o r e e  cetjge  n a tu r ę  a i n s i  que 1 a re n o -  
u v e le e  t o t a l l e m e n t .  E t L u i, 11 jo u e  l e  r o l e  e s s e n t i e l  d an s l e s  s a c r e -  
m en ts q u i p r o lo n g e n t  1 econ om ie  de 1 I n c a r n a t io n .  A ch aq u e sa crem en t, 
l e  S a in t  E s p r i t  e s t  a p p e le .  G race a  S a  p r e s e n c e ,  l e s  s i g n e s  s a c r a -  
m e n te ls  a g i s s e n t  e f f ic a c e m e n t  e t  f r u c tu e u s e m e n t . L es g r a c e s  s a c r a -  
m e n t e l l e s  e t  l e s  d ons du S a in t  E s p r i t  s o n t  y a c c o r d e s  e t  i l s  p r o v o -  
q u en t l a  r e n a is s a n c e ,  l a  s a n c t i f i c a t i o n  e t  l a  d i v i n i s a t i o n  d e  l^hom - 
me.

S a in t  A m broise s o u l ig n e ,p a r t i c u l i e r e m e n t * l a  d im p n sio n  pneuma- 
t o lo g iq u e  d e  1 E u c h a r i s t i e .  C e s t  s e u le m e n t  g r a c e  a 1 i l lu m in a t i o n  du 
S a in t  E s p y it  qu*on p e u t  so n d e r  l a  m y s te r e  d e C e l l e - c i .  Le S a in t  E sp r it  
e s^  a p p e le  p a r  l e  p r e t r e  p en d a n t lg  sa crem en t d e 1 E u c h a r i s t i e  e t  11 
e x e c u tę  l a  t r a n s s u b s t a n t i a t i o n .  G race a c e t t e  t r a n s s u b s t a n t ia t i o n ,  
d an s 1 E u c h a r is t ie  e s t  p r e s e n t  non se u le m e n t  J e s u s  C h r is t  m ais a u s s i  
l e  S a in t  E s p r i t  e t  p ou r c e l a ,  l a  r e c e p t i o n  d e 1 E u c h a r is t ie  e s t  une 
cpmmupion du S a in t  E s p r i t .  A lo r s ,  p a r  1 E u c h a r i s t i e ,  l e  S a in t  E s p r it  
mene a l a  p le n i t u d e  e s c h a t iq u e .




